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retycznej 1-900»», a w y s . całkowitej 2-200 m. P a s y 
uzbrojone są 4— 8 wstęgami żelazneini 2 0 0 X 1 0 mim; 
słupy dwiema Uówkami N r . 10, a przekątnie 4 — 8 
prętami okrągłymi o średnicy 25 — 30 m/m. — Odstęp 
belek wynos i 1-500»». (Kole j jest wązkotorowa o sze­
rokości toru 1 00 m). Pomost , wystający jednak poza 
b e l k i , ma szerokość 4-00»». 

Przęsła boczne są skonstruowane jako be lk i pro­
ste żelazno-betonowe o wysokości 85 cm, a szerokości 
30cm. Uzbro jenie i ch składa się z dziewięciu prętów 
o średnicy d—B2mjm i dziewięciu d=\ö m'm. 

Obciążenie próbne wykonano p r z y ciężarze 78 t, 
na który złożyły się t r z y l okomotywy. — W położe­
n i u na jn iekorzystn ie jszem strzałka ugięcia wynosiła 
ok. 5 mjm, t j . mniej , niż . 0

ł
f l rozpiętości. Strzałka 

ugięcia, występująca przy pociągach, kursującj-ch nor­
malnie z szybkością 35A-m na godz inę , wynosi t y l k o 
3-6 »»/»». (Le Genie Civil z 2 6 / X I 1910) 

— S t r o p y b o t o n o w e z wkładką z metalu rozcią­
gniętego (Streckmetal) badał niedawno temu S a c h s 
w Dortmundzie , d la porównania i ch ze stropami, uzbro­
j o n y m i prętami okrągł3'mi. Ogółem zrobiono dziesięć 
doświadczeń z płytami o wymiarach 1 5 x l 0 0 c m , 
a rozpiętości 400 cm. Przekrój żelaza wynosił ok. 7 c m 2 ; 
przy trzech belkach użyto metalu rozciągniętego N r . 10 
(oczka 7-5 cm, szerokość 6 mjm, grubość 4-5 m'm), p r z y 
trzech zastosowano 9 prętów okrągłych o średnicy ,j 
d=10mjm, p rzy trzech ostatnich wreszcie metalu roz­
ciągniętego N r . 9 (odp. w y m i a r y : 7-5 cm, 4-5 »w/m, 
3 m/m), oraz 7 prętów o d = 8 mjm i jednego pręta 
d=Q mjm. (Sposób najczęściej używany p r z y wkładkach 
z metalu rozciągniętego). B e l k i uległy złamaniu p r z y 
następujących obciążeniach : 

J a k wyżej zaznaczyłem, książka może oddać usług1 

znaczne t y m technikom, d la których autor ją P r z e ' 
znaczył. 
D r . I n g . W . F r a n k . E i s e n b e t o n b a u . Kurzgefasstes 

L e h r b u c h unter besonderer Berücksichtigung 
Bedürfnisse der P r a x i s . S t u t t g a r t 1911. Verlag 
von K o n r a d W i t t w e r , s t r . 240 . 

Książka ta , podobnie jak omawiany poprzedn'0 

podręcznik s t a t y k i budowl i F i schera , przeznaczona j e s ' 
d la t y c h , którzy nie zapoznali się z wyższą lnatewa-
tyką do tego stopnia, b y mog l i się nią swobodm6 

posługiwać. 
N a treść składają się następujące rozdziały 

mieniam podział t y l k o ogólnie) : be lk i żelazno-beW' 
nowe; — słupy z obciążeniem osiowem oraz miOJ"' 
środkowem ; — konstrukcye ramowe s z t y w n e ; — a?1* 
cie dźwigarów żelazno-betonowych; — pale i fund9' 
menty betonowe i żelazno betonowe. 

Z krótkiego tego w y l i c z e n i a widać, że autor obfl 
możliwie wszystko , co w ramach książki zmieścić 

Wkładki Dcświadczenja 
I I I I I I Średnio 

A. M e t a l rozciągnięty 7650 8070 7670 7 8 0 0 % 
B. Pręty okrągłe 5470 5470 5130 5360 „ 
C. M e t a l rozc .-f-prę­

ty okrągłe 6350 7270 7270 7000 „ 
Złamanie nastąpiło przy doświadczeniach przez 

nadmierne wydłużenie prętów okrągłych (bez i c h przer­
wania) , w z g l . przez przerwanie metalu rozciągniętego. 
(Deutsche Bauzeitung, Zement-Beilage s t r . 77). St, B. 

K R Y T Y K i V . 

M a x F i s c h e r . S t a t i k u n d F e s t i g k e i t s l e h r e . Vollstän­
d iger L e h r g a n g zum Se lbs ts tud ium für Ingenieure , 
T e c h n i k e r und Studierende. 

E r s t e r B a n d : G r u n d l a g e n der S t a t i k und Be­
rechnung vo l lwand iger Systeme, e inschl iess l i ch 
Eisenbeton. Zweite Auf lage . B e r l i n 1910. V e r l a g 
von H e r m a n n Meusser . 

Książka n in ie j sza przeznaczona jest głównie 
d la tych techników, którzy pragną przy pracy swej 
zapomnieć o matematyce wyższej , albo nie mają znajo­
mości je j . Z tego też powodu autor p r z y w s z y s t k i c h 
wyprowadzeniach nie używa jej zupełnie. Oczywiście, 
że wyprowadzenia te tracą przez to wiele na przej­
rzystości i krótkości, zwłaszcza przy t rudn ie j szych , 
z a w i l s z y c h obl iczeniach s t a t y c z n y c h , ale autor osiąga 
swój cel w zupełności. 

P r a c a podzielona jest na sześć części, a t o : 
1. podstawy s t a t y k i ; 2. obliczenie oddziaływań syste­
mów płaskich, s tatycznie w y z n a c z a l n y c h ; 3. w y t r z y ­
małość na ciągnienie i ciśnienie; 4. wytrzymałość na 
z g i n a n i e ; 5. wytrzymałość na wyboczenie ; 6. kons t ruk ­
cye żelazno-betonowe. 

D l a ułatwienia pracy podał autor również ] r z y -
kłady i tablice. 

mogło. L i c z n e przykłady objaśniają ją i czynią 
dostępniejszą d la p r a k t y k a , nie posiadającego na* 6 

wyższego wykształcenia technicznego. 
D l a inżynierów, którzy pragną bardziej wgłC"' 

się w istotę żelazobetonu, istnieją oczywiście dz i e l 

o wiele lepsze. 
A . H a e n i g . L u f t s c h i f f h a l l e n b a u . S a m m l u n g modei'BeI 

L u f t s c h i f F h a l l e n - K o n s t r u k t i o n e n m i t statischen $ e 

rechnungen. M i t 11] A b b i l d u n g e n und 4 **' 
bellen. — Rostock i . M . 1910, s tr . 170. 

Książka ninie jsza powstała w c h w i l i , &y 
w Niemczech panował powszechny entuzyazm d 

Zeppel ina i balonów jego systemu, — g d y w sfei' a C 

inżynierskich zwracały uwagę rozpisane konkursy 
budowę ha l , budynków s t a c y j n y c h d l a t y c h balon" 
(dziś już przeważnie nie istniejących). W omawiaj ' 
książce znajdują się opisy nadesłanych projekt0 

w s z y s t k i c h systemów hal na większe i mniejsze zepP 
l inowsk ie balony. 

Ogólny podział je j jest następujący : P o krótk1"1 

wstępie i wyszczególnieniu warunków obu konkurs"* 
przystępuje H a e n i g do opisu projektów ; poczynają.0 0 

drewnianego (systemu Stephana), który na jedny 
z konkursów uzyskał pierwszą nagrodę, przecko" 
następnie do żelaznych, tak stałych, jakoteż r oo^ 
mych , a wreszcie opisuje pro jekty , przy których zas'° 
sowano żelazobeton jako materyał k o n s t r u k c y j n y . * 1 ' 
każdym opisie znajdujemy r y s u n k i , illustrujące doK , 
dnie poszczególne p r o j e k t y ; przy paru dodano roWJv 
obliczenie s tatyczne . N i e wiele z nadesłanych P r 0 ^ j 
tów wykonano następnie, . jednak prawie wszyTSt K 

zawierają dość o r y g i n a l n y c h cennych myśli. Zres z , ' 
n ie ty lko d la projektującego b u d y n k i d la balonów ^ ' j 
one wartość ; podobne w i a t y mogą znaleźć (i znajdwl 
zastosowanie do na jrozmaitszych celów. To zwie,ks 

wartość tego zb ioru projektów. ^ 
B o poza tem jest to t y l k o zbiór projektów, 

siebie autor nie dał nic — prócz krótkiego wstępu, 
gdyż nawet „ogólne u w a g i " w zakończeniu są P° t t ., 
rżeniem znanych artykułów w Beton u. Eisen, &° g i 

dzących wyższości żelazobetonu nad żelazem przy 
rodzaju budowlach . Zresztą całą zasługą autora J e Jj 
że od firm współubiegających się o nagrodę uzy"|| 
p lany i r y s u n k i projektów i opisał je w odpowiedn1 

ugrupowaniu . . ^ 
N i e zmniejsza to jednak wartości książki, J ' 1 

podręcznika, w zakresie wyżej podanym. 

Illustrierte technische Wörterbücher in sechs S P r f 

eben: Deutsch , E n g l i s c h , Französisch, BusS 
I t a l i e n i s c h , Spanisch , bearbeitet von A l f r e d S " 
m a n , Ingenieur . 



Band V i i i . Der Eisenbetonbau in H o c h - u n d Tief­
bau. U n t e r der redaktionel len M i t a r b e i t von Inge­
nieur H e i n r i c h B e c h e r . M i t über 900 A b b i l d u n ­
gen und zahlreichen Formeln . V e r l a g : München 
und B e r l i n , R . Oldenburg , 1910, str . 4 1 5 . 

Tom ósmy słownika technicznego, wydawanego 
paru lat jest dziełem bardzo pożądanem d la inży­

niera, pracującego w dziale k o n s t r u k c y i żelazno-beto-
n°wyeh. Dział t e n , stosunkowo bardzo młody w po­
równaniu do i n n y c h nauk inżynierskich, nie posiada 

żadnym języku właśnie z racy i swej młodości, w y ­
rażeń w zupełności u t a r t y c h . Z drug ie j zaś s trony , 

Kze z tego samego powodu, nie posiada jeszcze pod­
ręczników tak kompletnych, j ak np. bra tn i dział bu -
°Wnictwa żelaznego. (Handbuch für Eisenbetonbau, 

Wydawany przez Empergera , L e beton arme Chr is to -
" 6 a już po paru latach stają się przedawnione z po­
rodu ciągłego, szybkiego rozwoju tego materyału 

O n s trnkoyjnego) . Inżynier, idący z postępem, mus i 
2 a ein posługiwać się właściwie w p i e r w s z y m rzędzie 
a r t ykułaini , rozrzuconymi po czasopismach technicz­
nych, wydawanych w najrozmaitszych językach. T r u -

n a . jest rzeczą, aby władał w s z y s t k i m i zupełnie b i e -
| e> a zwłaszcza, aby znał wyrażenia, ukute nieraz 
°Piero w c h w i l i p isania danego artykułu. 

, . Pokonanie tych trudności jest celem omawianej 
j S l ążki. Wyrażenia, przychodzące w budownictwie źe-

2 n ° -betonowem, znajdują się tutaj w komplecie, a to 
ylko dotyczące k o n s t r u k c y i bezpośrednio, ale i w y -

enia ogólniejsze, teoretyczne, jakie p r z y obl i czaniu 
J ę ł y b y 

znaleźć zastosowanie. N a t u r a l n i e nie wszyst ­
ka ^ ^ i a s t a t y k i znalazły się tuta j , gdyż w y k r a c z a -

J' to poza granice tego s łownika; jednak podsta-
* e pomieściły się w dostatecznej ilości. — J a k o 

. ' e cenia godną nowość wprowadzono p r z y znacznej 
°sci wyrazów r y s u n k i illnstrujące dane pojęcie, dany 

2 e g ó ł k o n s t r u k c y j n y , co oczywiście ułatwia ogromnie 
°ryentowanie się — wszakże rysunek jest mowa 

B z y n i e r a . 
kich Znajdujący się na końcu spis a l fabetyczny w s z y s t -

w y r a ż e ń jeszcze bardziej dopomaga do prędkiego 
' zukania danego słowa w d r u g i m jęz37kn. 

Sca ^ a ^°wać należy t y l k o , że po lsk i nie znalazł miej -
j między sześciu w y l i c z o n y m i na początku, pomimo, 
,j P°siadamy pracowników na tem polu — i to bar -
c Wybi tnych . N ies te ty długo jeszcze trzeba będzie 
J a ° ! aż polskiej l i t eraturze technicznej uda się w y -

C z y ć takie miejsce obok i n n y c h , j a k i e je j się należy. 
Dr. St. Bryła. 

NEKFl OLO G I A . 

j . Dr . M i c h a ł K o r n e l i a , s tarszy inżynier W y -
^ l a ł u kra j . , członek T o w . od r 1890, zmarł d n i a 

kwietnia b. r . 
c F r a n c i s z e k Ź y g u l s k i , inżynier i inspektor 
,}' .• kolei państw., członek Tow. od r. 1878, zmarł 

l a 22 k w i e t n i a b. r . w 55 roku życia. 
Oześć i c h pamięci ! 

ROZMAITOŚCI. 
Lty . ^ ° n k u r s . Rektora t Szkoły pol itechnicznej we 
a s y ^ 1 6 ' ogłasza konkurs celem obsadzenia posady 
z ]{(.-6 n t a P r z y katedrze B u d o w y maszyn I . Posada, 
H0(j ^ ' R a c z o n e jest wynagrodzenie roczne w kwocie 
Ha 1700 K , będzie nadana przez Grono profesorów 
śi i ia 0 ^ 8 °d 1 października 1911 do końca wrze-

a 1913. 
ci K l e r Wszeństwo w u z y s k a n i u tej posady będą mie l i 

ydac i , którzy się wykażą świadectwem I I egza-
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minu rządowego. Podania wystosowane do Grona profe­
sorów i zaopatrzone w potrzebne dokumenty, w do­
wody dokładnej znajomości języka polskiego, tudzież 
świadectwo moralności i zachowania się, wystawione 
przez państwowe władze policyjne (Dyrekcyę po l i cy i , 
względnie Starostwo) należy wnieść do R e k t o r a t u 
tutejszej Szkoły najdalej do 10 czerwca 1911. 

— M i a n o w a n i a . M i n i s t e r handlu w porozumieniu 
z minis trem spraw wewnętrznych zamianował D r . H e ­
lenę P o l a c z k ó w n ę asystentką inspekcy i przemysło­
wej i przydzielił ją do służby inspektorowi przemy­
słowemu we L w o w i e . Czynność urzędową nowomiano-
wanej określa ustawa z 1 7 / V I 1883, D z . u. p. I. 117, 
a głównem jej zadaniom jest lustracya zakładów prze­
mysłowych, w których pracują przeważnie kobiety. 

— Izba h a n d l o w a i przemysłowa ogłasza komu­
n i k a t M i n i s t e r s t w a hand lu przestrzegający, by inży­
nierowie, starający się o posady w T u r c y i , wnos i l i 
swe podania wprost do d y r e k c y i „ponts et chaussees" 
tureckiego min is ters twa , a nie przez konsulat, bo na 
to władze tureckie niechętnie patrzą. 

— K o l . Stefan Balicki , inżynier fabryczny w B u ­
kareszcie, mieszkający tam już od k i l k u lat i znający 
dokładnie s tosunki rumuńskie, a nadto mający ciągle 
do czyn ien ia ze sprawami przemysłowemi, objął z a ­
stępstwo wynalazków ze w s z y s t k i c h dziedzin na R u ­
munię i przyjmuje zgłoszenia o informacye w sprawach 
patentu rumuńskiego, sprzedaży patentów i t d . 

— Towarzystwo polskich techników „Vistula" 
w Mittweidzie wybrało na posiedzeniu generalnem 
d. 18/111 następujący nowy zarząd: prezes i kasyer 
kasy emigracy jne j : ko l . Józef B i s k u p s k i ; sekre­
t a r z : k o l . Paweł J a n i s z e w s k i ; k a s y e r : k o l . J a n 
W ą s i k i e w i c z ; b i b l i o t e k a r z e : k o l . Józef B o y e 
i Zenon H i l l e b r a n d t , - gospodarz : ko l . E d w a r d O s e-
t o w s k i ; oprócz tego 2 kont ro l e rzy : ko l . Władysław 
Ł a t k i e w i c z i E d w a r d O s e t o w s k i . 

— Wystawa wynalazków polskich urządzona sta­
raniem Związku Wynalazców P o l s k i c h odbyła się 
w dniach 25 do 30 k w i e t n i a w jednej z sal Szkoły 
pol itechnicznej , Towarzystwo Pol i techniczne urządziło 
na nią w l i cznem gronie wycieczkę w dn iu 29 kwie ­
t n i a ; — wyjaśnień udzielał zebranym sekretarz w y ­
stawy p. Z . K o r o s t e ń s k i , oraz poszczególni w y ­
nalazcy. 

— Wystawa architektoniczna w Krakowie. W r . 
1912 w le tn ich miesiącach, z powodu zapowiedzianego 
V I Z j a z d u techników polskich odbędzie się w K r a ­
kowie Z j a z d a r c h i t e k t ó w i w y s t a w a a r c h i ­
t e k t o n i c z n a , których urządzenie p o w i e l a ł y po­
szczególne Koła k r a k o w s k i m członkom Stałej Delegacyi 
architektów po lsk ich . 

Wobec przeludnienia naszych miast i rozszerzenia 
mie j sk i ch terenów, kwestya racyonalnego zabudowania 
tych terenów staje się bardzo doniosłą. To też posta­
nowiono, aby ideą przewodnią w y s t a w y było współ­
działanie w dążeniu do zdrowego i pięknego budowania 
w rozwijających się miastach, na zasadach nowocze­
s n y c h . A w ięc : budowa mnie jszych domów luźnie sto­
jących — dla jednej, dwu lub k i l k u rodzin , różnej 
zamożności; stworzenie zespołów k i l k u t a k i c h domów 
z myślą o najlepszem pod względem światła usytuo ­
w a n i u ; budowa tanich domów d la robotników i rze­
mieślników, a jednocześnie — wewnętrzne urządzenie 
mieszkań z uwzględnieniem komfortu, wygody , h y g i e n y , 
estetyki , a j ak d la tanich mieszkań — i taniości — 
oto główna treść projektowanej w y s t a w y . 

Celem pozyskania materyału, zaproszeni są n i n i e j -
szem do udziału w wys tawie w s z y s c y arch i t ekc i i i o n i 
artyści, którzy na tem polu działalność swoją już za 
znaczy l i lub sprawą tą zająć się pragną. A przede-


